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D e legac ja  
KC PZPR

p r z y b y ła  J o  B e r l in a

na Mongres SEP
• BERLIN (PAP) — W środą 
; dnia 19 lipca br. przybyła do 
; Berlina delegacja Komitetu 
, Centralnego Polskiej Zjedno- 
. czonej Partii Robotniczej na 
:■ III Kongres Niemieckiej So- 
■ cjalistycznej Partii Jedności
• (SED). Na czele delegacji stoi 
' członek Biura Politycznego i 
‘ sekretarz KC PZPR Premier 
"Józef Cyrankiewicz, a w
skład delegacji ponadto wcho 
dzą: członek Biura Polityczne 
go KC PZPR Jakub Berman, 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab oraz członek KC i I se 
kretarz KW PZPR Wrocław 
i— Kazimierz Witaszewski.

Na powitanie delegacji przy 
'byli na lotnisko: zastępca
przewodniczącego SED Wal- 

' ter Ulbricht, członek Biura Po 
litycznego SED Anton Acker- 
mann, członek kierownictwa 
SED prof. Gerhard Eisler, 
przewodniczący berlińskiego 
komitetu SED Hans Jendretz 
ky oraz przewodniczący cen*- 

*■ tralnej komisji kontroli SED 
Herman Mattern i inni. Po­
nadto witał delegacje KC 
PZPR szef polskiej misji dy­
plomatycznej przy rządzie 
NRD ambasador Jan Izydor-

Kolejarze z Tarnowskich Cór

d o  P r e z y d e n ta  i l P  B o le s ła w a  B ie r u t a

Meldujemy o nadterminowym wykonaniu
i zre a lizo w a n iu  naszych zo b o w ią za ń
Zamiast zadeklarowanych 16 mil. zl 
zaoszczędziliśmy 22.554 lys. zł

, TARNOWSKIE GÓRY (PAP). W dniu 19 bra. na 
ogólnym zebraniu załogi bohaterscy kolejarze węzła Tar 
nowskie Góry zameldowali o przedterminowym wykona­
niu czynu produkcyjnego podjętego dla uczczenia 6-ej 
rocznicy ogłoszenia historycznego manifestu PKWN. Wy 
konawszy swoje dotychczasowe zobowiązania z nadwyż­
ką, kolejarze tarnogórscy zadeklarowali równocześnie dal 
sze podniesienie wydajności pracy, składając dodatkowe 
długookresowe zobowiązania, które przyniosą gospodarce 
narodowej około 130 mil. zł oszczędności do końca br

KOMUNIKAT
zmsNm

Pogoda na
20  i 21 lipca
WARSZAWA. — W dniu 

20 lipca zachmurzenie 
zmienne z możliwością prze 
lotnych opadów i ze skłon­
nością do burz. Temperatu 
ra maksymalna do 26 sto­
pni. Umiarkowane wiatry 
z kierunków zachodnich i 
północno-zachodnich.

W dniu 21 bm. na ogół 
dość pogodnie, tylko w pół 
nocno-zachodniej części kra 
ju wzrost zachmurzenia z 
możliwością przelotnych

O dznaczen ie
o r d e r e m  L e n in a

■' MOSKWA (PAP). Dekretem 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR minister budowy maszyn 
ciężkich — N. Kozakow odzna­
czony został Orderem Lenina w 
związku z 50-leciem urodzin, w 
uznaniu zasług w dziedzinie bu­
downictwa maszyn ciężkich.

W meldunku skierowanym do 
Prezydenta R. P. ob. Bolesła­
wa Bieruta czytamy:

Obywatelu Prezydencie!
My, kolejarze węzła Tarnow­

skie Góry, zgromadzeni na uro­
czystym zebraniu w dniu 19 
lipca 1950 r„ po przeanalizo­
waniu wyników pracy za okres 
od dnia 20 czerwca br., tj. od 
dnia podjęcia przez nas zobo­
wiązań dla uczczenia czynem 
Święta Odrodzenia Polski, mel­
dujemy, że przedterminowo i z 
nadwyżką wykonaliśmy w cią­
gu ubiegłego miesiąca podjete 
przez nas zobowiązania.

W dziedzinie oszczędności 
zużycia paliwa 

maszyniści parowozowni Tar­
nowskie Góry, którzy podjęli 
zobowiązania przejechania przez 
każdą drużynę parowozową co 
najmniej jednego dnia w mie­
siącu na dodatkowo z a os zczęd zo
nym węglu — zmniejszyli do­
tychczasowe zużycie węgla tak, 
że drużyny parowozowe prze­
jechały 2,5 dnia na dodatkowo 
zaoszczędzonym Węglu.

W dziedzinie podniesienia
sprawności i wydajności

maszyniści, którzy zobowiązali 
się zwiększyć przeciętny dobo­
wy przebieg parowozów o 3,8 
km w stosunku do Planu — 
zwiększyli dobowy przebieg 
wszystkich parowozów o 9,8 
km, co zwolniło do inych prac 
4 parowozy.

Praoownicy manewrowi, 
którzy zobowiązali sie do 
zwiększenia ilości przetacza­
nych wagonów o 2,2 wagonu na 
jedną godzinę pracy, parowozu 
manewrowego w stosunku do 
maja br. — zwiększyli ilość 
przetaczanych wagonów na 1 go 
dzinę pracy parowozu manewro

Praoownicy stacyjni, 
którzy zobowiązali się do skró­
cenia postojów wagonów na 
stacji o 0,3 godziny na każdy 
wagon w stosunku do maja br„

ZHP przejęło organizacją
niedzielnych i św iątecznych  w yjazd ów  

grup pracowniczych
Stały udział brygad robot­

niczych oraz pracowników in- 
tytucji i urzędów w akcji żni- 
wno-omłotowej został zaini­
cjowany przez organizacje 
, Związków Zawodowych. Spec­
jalne jednak zagadnienie sta­
nowi sprawa zorganizowania 
grup wyjazdowych na niedzie 
le i święta.

Dla koordynacji wszelkich 
■w tej dziedzinie wysiłków 
zwołano dnia 18-tego bm. 
w Wydziale Rolnictwa WRN 
we Wrocławiu konferencję, w 
której wzięli udział przedst. 
KW PZPR, ZMP, LK, Zarz. 
Okr. PGR i Spółdz. Prod.
1 Omówiono formy organiza­
cyjne pomocy w akcji żniwno- 
ómłotowej w ramach łączności 
miasta ze wsią, oraz wszystkie 
jej aspekty propagandowe, o- 
Swiatowe i społeczne.

Zarządowi Wojewódzkiemu 
ZMP powierzono prowadzenie 
i koordynację międzyorganiza- 
cyjną sprawy pomocy robotni­

czej grup postawionych do 
dyspozycji przez ORZZ, LK, 
ZMP i PO „SP“.

Organizacje włączające się 
do świadczenia pomocy pracow 
niczaj w akcji żniwr.o-omłoto- 
wej winny na żądanie ZW 
ZMP niezwłocznie zgłosić listę 
ochotników oraz zameldować
jakimi środkami transportowy 
mi dysponują _ dla przewiezie­
nia uczestników pomocy na 
miejsca pracy i z powrotem.

ZW ZMP zaaranżuje impre­
zy rozrywkowe w majątkach 
PGR i Spółdz. Prod., do któ­
rych będą kierowanê  niedziel­
ne grupy pracownicze. Dla te­
go celu zostaną wyzyskane or­
kiestry, zespoły świetlicowe i 
teatralne OKZZ, ZMP i LK.

Scentralizowanie eałej akcji 
i przekazanie jej kierownictwa 
młodzieży trzeba powitać z 
jak największym uznaniem.

Jesteśmy przekonani, że do­
piero teraz nabierze ona roz­
machu i sprężystości. (J.M.)

Wyrok na zbrodniarzy z K oepenick  
15 oskarżonych skazano na śm ierć  

13 na dożywotnie więzienie
• BERLIN. (PAP) W środę 
ogłoszono wyrok w procesie 
grupy zbrodniarzy, którzy w 
1933 r., po objęciu władzy 
Przez Hitlera, dokonali ma­
sakry komunistów i innych 
demokratów w Koepenick.

Ówczesne wydarzenia we- 
do historii III Rzeszy

pod nazwą „krwawego tygo­
dnia". 15 oskarżonych skaza­
no na śmierć, 13 na dożywot­
nie więzienie. Pozostałych kil­
kudziesięciu oskarżonych ska­
zano w tym niektórych za­
ocznie na różne terminy wię­
zienia od 5 do 25 lat.

cô  umożliwiłoby dodatkowe za-
wagonów i przewiezienie nimi 
około 11 tysięcy ton towarów — 
skrócili postój wagonów o 0,5 
godziny na każdy wagon, co 
umożliwiło dodatkowe załado­
wanie 1.035 wagonów i przewie 
zienie nimi 17.600 ton towarów. 

Rewidenci i pracownicy 
warsztatów pomocniczych,

którzy zobowiązali sie zmniej­
szyć w stosunku do maja br. o 
10 proc. ilość wagonów wyłącza 
nych z ruchu — zmniejszyli 
ilość wyłączeń wagonów z ru- 
«hu o 30 proc.

Zobowiązania swoje wykonali 
i przekroczyli: pracownicy sta­
cyjni pracownicy parowozowni, 
drogowcy i pracownicy służby 
elektrotechnicznej.

Wszystkie te osiągnięcia 
przyniosły 22.554 tys. zł 
oszczędności wobec 16 mil. 
zł, które miało przynieść 
wykonanie naszych zobo-

Po przeanalizowaniu doświad­
czeń ubiegłego miesiąca w za­
kresie polepszenia wyników pra 
cy, przyrzekamy Ci, Obywatelu 
Prezydencie, utrzymać pracę 
węzła nadal co najmniej na 
osiągniętym poziomie nawet w 
okresie trudnych warunków 
atmosferycznych jesienno-zimo­
wych i przy znacznie większym 
natężeniu pracy w okresie szczy 
towych przewozów jesiennych.

Dziś mija 24 rocznica śmierci Feliksa Dzierżyńslde 
go, przywódcy ruchu rewolucyjnego polskiego proleta-

Feliks Dzierżyński pracował i walczył o sprawę 
międzynarodowego proletariatu wspólnie z wodzami i 
założycielami Partii Bolszewickiej — Leninem i 
Stalinem.

Obszerny artykuł poświęcony życiu i pracy Feli­
ksa Dzierżyńskiego zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów.

Czyn Lincow y SKRK

30 wsi spółdzielczych
i 49 m ajątków  PGR na Solnym  Śląsku

będzie zrad iofonizow anych
Zarząd Okręgowy Społecz­

nego Komitatu Radiofonizacji 
Kraju we Wrocławiu, posta­
nowił celem godnego uczczenia

U roczyste akadem ie  w  zakładach  pracy

Cały kraj przygotowuje się
do godnego uczczenia 6 rocznicy
ogłoszenia Manifestu PKWN

L u dn o ść  m iast i w s i  
dekoruje domy mieszkalne i fabryki

WARSZAWA (PAP). W miastach,miasteczkach i 
dlach rozpoczęto dekorację ulic na święto Odrodzenia. 
W zakładach pracy odbywaj ą się uroczyste akademie, na 
których są podsumowywane 6-letnie osiągnięcia Polski Ludowej.

W dniu 19 bm. odbyła się w 
Ministerstwie Żeglugi uroczysta 
akademia z okazji 6 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN.

Na akademii obecny był mi­
nister Żeglugi, inż. Mieczysław 
Pepiel.

Minister Popiel w krótkim 
przemówieniu wyraził przeko­
nanie, że dzięki zastosowaniu 
kolektywnych metod pracy re- 

. sort żeglugi wykona zadania 
nałożone przez Plan 6-letni.

W łódzkich zakładach pracy 
i instytucjach odbywają sie uro 
czyste akademie, poświecone 
szóstej rocznicy Manifestu 
PKWN. Na akademiach tych 
masy pracujące Łodzi zapozna­
ją się z dorobkiem Polski Lu­
dowej w ubiegłym sześcioleciu 
oraz perspektywami rozwoju 
kraju w rozpoczętym /okresie 
budowy fundamentów socjaliz­
mu. Ponad tysiąc osób zgroma­
dziło sie na wielkiej akademii 
pracowników związków zawodo 
wy<* w sali teatralnej łód-zkiej ORZZ. *

W świetlicy zw. zaw. pracow­
ników finansowych w Lublinie 
oraz w zakładach ceramiki czer 
wonej odbyły się uroczyste aka 
demie z licznym udziałem ro­
botników i pracowników umy­
słowych. Po okolicznościowych 
referatach, obrazujących 6-letni 
dorobek Polski Ludowej oraz 
wkład Związku Radzieckiego W 
oswobodzenie Polski, 1 odbyły się 
występy artystyczne urozmaico­

ne pieśniami i tańcami ludo-

W śląskich zakładach pracy 
przygotowuje się wystawy, wy­
kresy i plansze, obrazujące do­
tychczasowy rozwój gospodar­
czy zakładów, osiągnięcia ruchu

współzawodnictwa, akcji socjal­
nej i in.

Na uroczystej akademii na 
rynku Stafefco Miasła War-' 
szawie zebrali się tłumnie ro­
botnicy i pracownicy PPB 
„Kam“. w uchwalonej rezolu­
cji czytamy m. in.: 6 lat temu 
PKWN postawił w Manifeście 
Lipcowym wielkie zadanie od­
budowy zniszczonego kraju. 
Każdy rok Polski Ludowej przy
Knięcia. Przyrzekamy, że uwie- 
lokrotnimy wydajność pracy 
nad odbudowa stolicy, nad rea­
lizacja wielkiego planu budo­
wy podstaw socjalizmu".

rocznicy Manifestu PKWN 
zradiofonizować 30 wsi spół­
dzielczych. Będą to urządzenia 
lokalne zaopatrzone we własną 
aparaturę odbiorczą i mikro­
fon nadawczy.

Czyn ten przeliczony na go­
tówkę, obejmie sumę ponad 
7.500.000 zł. Zakończenie tech­
nicznego wykonania radiofoni­
zacji wymienionych 30 wsi 
spółdzielczych zostało ustalo­
ne na dzień 31 sierpnia 1950 r.

Równocześnie Zarząd Okrę­
gowy SKRK we Wrocławiu 
przy współpracy z Dyrekcją 
Okr. PGR w Legnicy postano­
wił zradiofonizować 40 mająt­
ków PGR w terminie do dnia 
22' lipca roku bieżącego.

Ponadto w ramach Czynu 
święta Odrodzenia — Zarząd 
Okręgowy SKRK we Wrocła­
wiu zakupił z funduszów wła­
snych 8 radioodbiorników 5-cio 
lampowych typu „AGA-C“, 
ogólnej wartości ponad 400.000 
zł, jako dar bezpłatny SKRK 
dla ośmiu świetlic przy spół­
dzielniach produkcyjnych, wy­
typowanych przez Wojewódzki 
Zarząd Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Działania wojenne na ICorel

Koreańska Armia Ludowa
34 km. na pałudnlo&y-zachód od Tafdżonu 

100 żołnierzy amerykańskich
dostało się do niewoli

PEKIN. (PAP). Ogłoszony 
we wtorek rano komunikat 
kwatery głównej koreańskiej 
Armii" Ludowej stwierdza, że 
wojska północno - koreańskie 
w dniu 17 bm. wyzwoliły na 
wschodnim wybrzeżu szereg 
miast powiatowych i okręgo­
wych oraz nadal ścigają cofa­
jącego się nieprzyjaciela.

PEKIN. Siły zbrojne Korei 
Północnej wyzwoliły na 
wschodnim wybrzeżu miasto 
Puyo, położone w odległości 50 
km na zachód od Tajdżonu 
oraz miasto Nonsan, leżące w

' Objazdowy Teatr Dramatyczny Domu Wojska Polskie­
go gral z dużym powodzeniem' we Wrocławiu sztukę 
„Matka" Gorkiego.

Na zdjęciu: Scena w mieszkaniu Mikołaja. Artyści: 
Halina Krzyżanowska, Hanna Różańska i Szczublewski. 
Recenzję tej sztuki dajer/iy na stronie i-tej. ,

odległości 34 km na południo 
wy zachód od Tajdżonu.

Komunikat stwierdza, że w 
czasie walk stoczonych 17 bm. 
na północny zachód od Taj­
dżonu, oddziały amerykańskie 
poniosły znaczne straty. Wzię

O dezwa SED

to do niewoli około 100 żołnie 
rzy amerykańskich oraz zdo­
byto wiele sprzętu wojenne­
go m. in. 8 czołgów, 25 dział 
105 mm, 8 dział 155 mm, 19 
dział przeciwpancernych, 10 
rusznic przeciwpancernych, 25 
dział przeciwlotniczych, 30 
ciężkich i lekkich karabinów 
maszynowych, około 1,500 ka­
rabinów ręcznych oraz wiele 
pocisków.

W dniu 22 lipca
wszyscy demokratyczni Niemcy
pozdrawiali; naród polski
BERLIN (PAP). Kierownic­

two Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED), wydało 
do narodu niemieckiego odezwę 
z okazji Święta Narodowego 
Polski — 22 lipca.

Odezwa stwierdza, że porożu 
mienia i układy zawarte w War 
szawie oraz układ, o wytyczeniu 
granicy, podpisany w Zgorzelcu 
spowodowały, że stosunki mię­
dzy narodem niemieckim i pol­
skim ukształtowały się na zu­
pełnie nowych podstawach. Drp 
ga do ścisłej i trwałej przyjaźni 
została utorowana w chwili ur 
regulowania w drodze ppkojo- 
wej wszystkich problemów, ist­
niejących jńiedzy obu naroda-

Wskazujlę, na podobieństwo 
dróg rozwojowych obu krajów
— Polski Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej
— kierownictwo SED wyraża 
przekonanie, że święto narodu 
polskiego znajdzie w narodzie 
niemieckim głośne i przyjazne

Naród niemiecki obchodzić be 
dzie w dniu 22 bm. „Dzień 
przyjaźni niemiecko - polskiej".

Na zebraniach frontu narodowe 
go,w zakładach przemysłowych 
i na wsi, ■ w dniu tym bedzie 
wspominał swych przyjaciół 
polskich.

W zakończeniu odezwa głosi:
W dniu 22 lipca wszyscy mi­

łujący pokój, demokratyczni 
Niemcy przesyłają pozdrowie-
towym obozie pokoju, masom 
pracującym i młodzieży Polski 
Ludowej, całemu narodowi pol­
skiemu, jego Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i jeoo Prezyden­
towi Bolesławowi Bierutowi".
. Odezwę podpisali Wilhelm 
Pieck i Otto Grotewohl.

W yzw olen ie
wysp Piszan

PEKIlf (PAP) Chińska Au- 
mia Ludowa wyzwoliła nt 
dniu 16 bm. wyspy Piszan, 
położone w odległości 80 km. 
na północny wschód od portu 
Wenczou (prowincja C»e- 
kiang).



Aptekarze 
d o ln o ś lą s c y

protestują
p r z e c iw k o  a g r e s j i

U . S .  A .
Na zebraniu delegatów Okre­

sowej Izby Aptekarskiej z tere­
nu 13. Śląska, odbytym we Wro 
cławiu pod przewodnictwem 
prezesa Okr. Izby m-gra Koł- 

. kiewicza — zebrani na wniosek 
sekretarza Izby m-gra Jadwi­
gi Krakowianowej uchwalili 
jednomyślnie następującą rezo-

„My, delegaci Okręgowej Iz­
by Aptekarskiej we Wrocławiu, 
zebrani w dniu 16 lipca 1950 r„ 
protestujemy przeciwko agresji 
USAw stosunku do narodu ko-

Potepiamy imperialistów ame 
rykańskieh. którzy rozpętali 
wojn® domową w Korei i soli­
daryzujemy się z walczącym o 
wolność narodem koreańskim.

Żądamy od Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei.

Hasło „Ręce precz od Korei" 
podtrzymujemy wraz ze wszyst 
kkni ludźmi pi;acy na całym 
swiecie, na których czele kro­
czą narody Związku Radeiec- 
kiego .

Bomby francuskie
z gazam i trującymi

na wsie i miasta 
V i8 inamu

PEKIN. (PAP) Jak donosi 
Vietnamska agencja informacyj­
na, kolonizatorzy francuscy bru 
talnie gwałcąc konwencją mię­
dzynarodowe, zastosowali gazy 
trujące wobec ludności cywilnej 
wyzwolonych okręgów Vietna-

Agencja podaje, że 26 czerw­
ca 17 francuskich samolotów po 
ścigowych i transportowych 
zrzuciło większą ilość bomk ga 
zowych na wsie Goa i Nguen- 
Bin w pobliżu miasta Kao- 
Bang oraz na szosę Kao- 
Bang-Hancu, powodując wiele 
ofiar wśród ludności cywilnej.

100 i y s m m!odzśeży
zachoełnto-niemiedciej
na Eionaresie Pako owym

BERLIN. (PAP) W dniach 
30 września i 1 października 
br. odbędzie się w Dortmun- 

Kongres Młodych Bojow­
ników Pokoju w Zachodnich- 
Niemczech. Organizatorzy Kon 
Kresu spodziewają _ się przy­
bycia 100 tys. uczestników.

8 3  posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP

6 -le tn i plan rozwoju gospodarczego
i nowe zasady organizacji i działania prokuratury 

te m a te m  obrad sesji se jm o w e j
WARSZAWA. 83 posiedze­

nie Sejmu Ustawodawczego 
RP w dniu 18 lipca 1950 r. 
otworzył marszałek Kowalski. 
Na posiedzenie przybyli człon 
kowie Rządu z premierem Cy 
rankiewiczem na czele.

Po wysłuchaniu referatu 
min. dr. Jędrycbowsk iego,

Izba przystąpiła do drugiego 
punktu porządku dziennego: 
pierwszego czytania rządowe­
go projektu ustawy o proku­
raturze Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Projekt ustawy refero­
wał minister Sprawiedliwości 
Henryk Świątkowski.

Wprowadzone przez projek­
towaną ustawę nowe zasady 
organizacji i działania proku­
ratury, polegające na całko­
witym jej wyodrębnieniu od 
sądownictwa, na niezależności 
organów prokuratury od in­
nych władz terenowych na za 
sadzie centralizmu i podpo­
rządkowaniu jej Radzie Pań­
stwa — nadają nowy charak­
ter i kształt prokuraturze, 3a 
jąc jej szeroką bazę działa-

Nowa budowa prokuratury 
oparta będzie na bazie apara­
tu dotychczasowej prokuratury 
przy sądownictwie powszech­
nym oraz na bazie aparatu 
ścigania komisji specjalnej, 
które wspólnie tworzyć będą 
opartą na nowych zasadach 
prokuraturę Rzeczypospolitej 
Polskiej.

W związku z tym pozostaje 
projekt ustawy o zmianie 
przepisów o komisji specjal­
nej, idący w tym kierunku, że 
funkcje ścigania przestępstw, 
jakie dotąd wykonywały or­
gana komisji specjalnej, prze­
chodzą na organa prokuratu­
ry. W ręku komisji specjalnej 
pozostaje orzekanie w spra­
wach podlegających -jej-kom­
petencji. Delegatury/ komisji 
specjalnej działać będą przy 
prezydiach Wojewódzkich Rad 
Narodowych, będą przez nie 
powoływane i odwoływane.

Nowelizacja kodeksu postę­

powania karnego, zmierzająca 
do wzmocnienia pozycji pro­
kuratora w procesie, jest dal­
szym, konsekwentnym pogłę­
bieniem zapoczątkowanej już 
reformy. Nowelizacja przewi­
duje szeroki udział czynnika 
społecznego we wszystkich 
sprawach karnych.

Zmiany w kodeksie postę­
powania cywilnego wprowa­
dzają zasady reformy wpro­
wadzone dotąd do procesu 
karnego również na postępo­
wanie sądowe w sprawach cy 
wilnych.

Projektowane reformy sta­
nowić będą dalszy etap na 
drodze do demokratyzacji a- 
paratu wymiaru sprawiedli­
wości, zmobilizują ten aparat 
do większej czujności i do 
wzmożonej walki o ochronę 
interesów mas pracujących, 
do walki o budownictwo so­
cjalistyczne w naszym kraju 
— kończy min. Świątkowski.

Projekt ustawy skierowano 
do komisji prawniczej i regu­
laminowej.

W następnych punktach po­
rządku dziennego Izba skiero­
wała do odpowiednich komi­
sji następujące projekty u-

1. o zmianie dekretu z dnia 
16 listopada 1945 r. o utworze 
niu i zakresie działania Ko­
niu i zakresie działania ko­
misji specjalnej do walki z 
gospodarczym,

2. o zakładzie lecznictwa 
pracowniczego,

3. o organizacji Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych,

4. o zawodzie felczera,
5. o zmianie dekretu o pod 

wyższeniu grzywien, kar pie­
niężnych, kar porządkowych 
i nawiązek,

6. projekt ustawy zmienia­
jący dekret o publicznej go-: 
spodarce lokalami i kontrol 
najmu,

7. o zmianie przepisów po­
stępowania w sprawach cy­
wilnych, ,

8. o zmianie przepisów po­
stępowania karnego,

9. o zmianie prawa o ustro­
ju sądów powszechnych,

10. o rejestracji maszyn 1 
przymusowym wykupie nie­
czynnych. maszyn przemysło-

11. o upoważnieniu rządu 
do wydawania dekretów z mo 
cą ustawy.

Zamknięcie rachunków pań 
stwowych za okres od 1 styez 
nia do 31 grudnia 1947 ode­
słano do komisji planu gospo­
darczego i budżetu.

W dalszym ciągu obrad po­
seł Lukrec (SD) złożył spra­
wozdanie komisji spraw za­
granicznych o rządowym pro­
jekcie ustawy o przystąpieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej do 
konwencji z dnia 9-go grud­
nia 1948 r. o zapobieganiu i 
karaniu zbrodni ludobójstwa.

Sprawozdawca omawia arty 
kuł 9 i 12 konwencji, w sto­
sunku do których Rząd RP po 
czynił zastrzeżenia. Artykuł 9 
w istocie ogranicza suweren­
ność państwa, gdyż postana­
wia on,, że spory między pań­
stwami, dotyczące stosowania 
i wykonania konwencji na żą 
danie którejkolwiek ze stron 
będą przekazywane Międzyna ' 
rodowemu Trybunałowi Spra 
wiedliwości. Zasadniczą tezą 
polskiej polityki zagranicznej 
jest warunek zgody obu stron 
na przekazanie sprawy Mię­
dzynarodowemu Trybunałowi 
Sprawiedliwości. Dlatego pkt.
9 jest nie do przyjęcia.

Artykuł 12 konwencji posta 
nawia, że nie obowiązuje ona 
na obszarach kolonialnych, co 
uzasadniono podczas obrad 
ONZ pozorem, że nie ma na 
to zgody ludności tubylczej. 
Poseł Lukrec podkreśla, że 
bez zgody tej ludności impe­
rialiści wysyłają tam ekspe-

Sprawozdawca stwierdza, że 
konwencja rpimo tak znacz­

nych braków posiada podsta­
wy, mogące skutecznie prze­
ciwdziałać zbrodni ludobój-

Pragnęliśmy — stwierdza 
mówca — aby konwencja by­
ła ostrzeżeniem dla zbrodnia­
rzy imperialistycznych, aby 
pamiętali oni o skutkach jej 
działania. W imieniu komisji 
sprawozdawca wnosi o przyję 
cie przez Sejm ustawy z wy­
łączeniem artykułów 9 i 12 
konwencji.

Sejm uchwalił szereg u- 
staw m. in. ustawę o przysię­
dze wojskowej, rządowy pro­
jekt ustawy o organizacji 
współpracy kulturalnej z za­
granicą, ustawę o licencjach 
na wykonywanie wynalazków 
i prawa z rejestracją wozów 
użytkowych oraz ustawę w 
sprawie rejestrów inżynierów 
i techników.

Zamykając posiedzenie, wi­
cemarszałek Barcikowski za­
komunikował, że wpłynął 
wniosek posłanek, zawierają­
cy projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów o aktach 
prawa cywilnego. Wniosek 
ten znajdzie się na porządku 
dziennym najbliższego posie­
dzenia Sejmu, które odbędzie 
się w dniu 20 lipca br. o go­
dzinie lfr-ej.

Na posiedzeniu tym — m. 
in. złożone będzie sprawozda- 

j nie komisji planu gospodar- 
. czego i budżetu o rządowym 

projekcie ustawy o Planie 
6-letnim.

830 tys. ton cukru 
w y p r o d u k u j e m y
w  roku b ie żą cym

21 kg. p rzypada  
na o b yw atela

WARSZAWA (PAP). Cora* 
bliższy jest termin rozpoczęcia 
tegorocznej kampanii cukrow­
niczej. Praee przygotowawczo 
na terenie wszystkich cukrow­
ni są w pełnym toku. W po- ‘ 
szczególnych fabrykach orze-.' 
prowadza sie kapitalne remoni *! 
ty.

Produkcja przemysłu cukrow­
niczego zwiększa sie z każdym 
rokiem. Już w roku 1947 osią­
gnęła ona poziom przedwojen­
ny. W kampanii roku 1949/50 
wyprodukowano ponad 750 tys. 
ton cukru, co stanowi 158 proc. 
średniej produkcji rocznej ‘z 
ostatnich 3 lat przedwojennych. 
W rb. nastąpi dalszy wzrost 
wzrost produkcji, która osiągnie 
wysokość 830 tys. ton cukru.

Dzięki stałemu wzrostowi pro 
dukcji. podnosi sie takie kon- 
sumeja, która obecnie wynosi 
21 kg cukru na głowę ludno­
ści w stosunku rocznym. Sta-
równaniu z konsumcją przed­
wojenną, która wynosiła śred* 
nio 12 kg na 1 mieszkańca.

O fosy Ksrasy berliń skiej

Ponad milion
berłińczyków  
f>ooff»#sa#o  

Mpel Sztokholmski
BERLIN (PAP). Berliński Ko 

mitet Bojowników o Pokój Do­
daje do wiadomości, że po prze 
prowadzeniu dnia zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim w całym Berlinie, a 
zwłaszcza dzięki wyteżonej pra 
cy bojowników o pokój w sek­
torach zachodnich, liczba pod­
pisów pod tvm apelem na ob­
szarze całego Berlina przekro- 
czyła jeden milion.

Polskie Święto Narodowe 22 lipca
o b c h o d zo n e  t ię d z ie  v  fólPD 

jako  „Dzień przyjaźni poEskc-niemicckiei“
BERLIN (PAP) — Demokra 

tyczna prasa berlińska podkre 
śla,. wielkie symboliczne zna­
czenie faktu, że zbliżające się 
polskie Święto Narodowe 22 
lipca obchodzone - będzie ró­
wnież jako dzień przyjaźni poi 
sko-niemieckiej w Niemiec-

Projekt ustawy o 6-letnim Pianie
r o z w o ju  gospodarczego i b u d o w y  p o d s ta w  socjalizm u
Dokończenie przemówienia sejmowego ministra dr. Stefana Jędrychowskiego

W celu wzmożenia wymia­
ny między miastem, a wsią 
produkcja towarowa w rolnic 
twie wzrośnie w okresie 6-le- 
cia silniej, niż produkcja ogól 
Ba. Gdy produkcja ogólna 
wzrośnie tylko o 50 proc., war 
tość dostarczonej przez rolni­
ctwo • produkcji towarowej 
wzrośnie o 88 proc. Szczegól­
nie wielkie zadanie Plan6-Iet 
ni stawia Państwowym Gospo 
darstwom Rolnym. Ich udział 
w towarowej produkcji rolnej 
wzrośnie z 7,9 proc. w 1949 r. 
do 15,9 proc. w 1955 r. Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne 
odegrają poza tym poważną 
rolę w zaopatrzeniu spółdziel 
ni produkcyjnych oraz mało 
i średniorolnych chłopów w 
nasiona selekcyjne i zwięrzęta 
zarodowe, jak również będą 
ośrodkami promieniowania 
wyższej socjalistycznej kultu­
ry rolnej i agrotechniki.

Państwo Eudowe stworzy w 
okresie 6-lecia warunki dla 
dobrowolnego przekształcenia 
poważnej części gospodarstw 
małorolnych i średniorolnych 
w gospodarstwa zespołowe — 
socjalistyczne spółdzielnie pro 
dukcyjne.

Warunki te powstaną w 
Srodze stworzenia bazy tech­
nicznej dla spółdzielczości pro 
aukcyjnej, przez mechaniza- 
Eję, zaopatrzenie w nawozy i 
elektryfikację wsi, w drodze 
pomocy kredytowej i fnwesty 
Eyjnej państwa, w drodze 
wzrostu świadomości klaso­
wej i bojowości biednych i 
średnich chłopów, wzrostu ich 
doświadczenia, w drodze wy­
szkolenia kwalifikowanych 
kadr kierowniczych i agrono­
micznych.

Liczba Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych, tworzo­
nych dla obsługi traktorowej 
i maszynowej spółdzielni pro 
dukcyjnych wzrośnie z 30 w 
1949 do 850 w 1955 r. Nastąpi 
blisko 19-krotny wzrost na­
kładów inwestycyjnych na 
POM i spółdzielnie produk­
cyjne.

Rozwój sił wytwórczych w 
planie 6-letnim wyrazi się 
również, w rozwoju transpor­
tu i łączności oraz w olbrzy­

mim wzroście budownictwa. 
Przewozy towarowe wszystki­
mi środkami transportu wzro 
sną w okresie 6-lecia o 117 
proc., osobowe zaś o 104 proc.

Do najważniejszych inwes­
tycji Planu 6-letniego w zakre 
sie kolejnictwa należy budo­
wa nowych Unii kolejowych 
o łącznej długości 704 km 
oraz elektryfikacja 541 km 
kolei.

Poważnie rozwinie się trans 
port samochodowy. Publiczne 
samochodowe przewozy towa­
rowe wzrosną 11-krotnie. Sieć 
dróg o nawierzchni twardej 
wzrośnie o 6.100 km, a 4.000 
km dróg zostanie przebudo­
wane na nawierzchnie typu 
ulepszonego.

W okresie 6-lecia zostanie zre 
alizowany pierwszy etap budo­
wy wielkiej drogi wodnej Bng 
—Odra — wschód — zachód, 
łączącej Bug z Wisłą.
' Zdolność ̂ przeładunkowa por­

tów morskich zostanie podnie­
siona do 32 mil. ton.

Zostanie wybudowany nowy 
port rybacki w Świnoujściu — 
baza rybołóstwa dalekomor­
skiego. Tonaż floty morskiej 
wzrośnie z 202 tys. dwt. w 1949 
roku do 623 tys. dwt. w 1955 r.

Inwestycje planowe w okresie 
6-lecia wyniosą 6.123 mld. zł w 
cenach z 1950 r., przy czym za­
kres rzeczowy inwestycji wzro 
śnie_ w r. 1955 — 3,5-krotnie_ w 
porównaniu do r. 1949. Z ogól­
nej sumy 45,4 proc. przypadnie 
na inwestycje przemysłowe łą­
cznie z przemysłem budowla-

Potężny rozwój sił wytwór­
czych, przewidziany w Planie 
6-Ie<nims będzie obok wzrostu 
specjalnego przemysłu obronne 
go podstawą zwiększenia siły 
obromłei Polski Ludowei.

W przemyśle — dzięki ogól­
nemu wzrostowi produkcji prze 
myshi socjalistycznego oraz
stowi drobnego przemysłu uspo 
łeczniooego. udział sektora so­
cjalistycznego w ogólnej war­
tości wzrośnie z ok.89 proc. w 
1949 r. do ok. 99 proc. w r. 1955.

W rolnictwie będzie prowa­
dzona polityka ograniczania ka 
pitalistów wiejskich, a w miarę 
tego jak będzie rósł sektor so­
cjalistyczny, jak beda się 
wzmacniały Państwowe Gospo­
darstwa Rolne, w miarę zrzesza 
nia sie drobno towarowych go­

spodarstw chłopskich w spół­
dzielnie produkcyjne, beda doi 
rzewały warunki dla zwycięst­
wa sektora socjalistycznego.

Mówca analizuje następnie 
dalsze cechy planu 6-Ietniego 
i podkreśla z naciskiem, że zbu 
dowanie podstaw socjalizmu 
oznacza oparte na socjalistycz­
nej solidarności i wzajemnej po 
mocy pogłębienie i zacieśnienie 
wzajemnych stosunków ekono­
micznych i współpracy gospo­
darczej pomiędzy Polską i Zwią 
kiem Radzieckim oraz pomiędzy 
Polską i krajami demokracji

Pomoc wielkiego Związku Ra 
dzieckiego posiada istotne, de­
cydujące znaczenie dla naszego 
rozwoju gospodarczego — stwier 
dza min. Jędrychowski. — Po­
moc ta zawsze stanowi najcen­
niejsze oparcie dla naszej go­
spodarki.

Związek Radziecki od pierw­
szej chwili dostarczał nam su­
rowców, niezbędnych dla uru­
chomienia naszego przemysłu 
oraz pomocy technicznej i sprzę 
tu dla odbudowy przemysłu, 
transportu i łączności. Związek 
Radziecki w okresie trudności 
aprowizacyjnych dostarczał nam 
na kredyt zboże, niezbędne dla 
wyżywienia ludności. Pomoc 
Związku Radzieckiego w posta­
ci dostaw surowców, zagwaran­
towanych na 8 lat w postaci za 
gwarantowanego zbytu na na­
sze artykuły przemysłowe, w po 
staei dostaw inwestycyjnych, w 
przeważnej mierze kredytowych, 
stanowi istotna gwarancję real 
ności naszego planu 6-letniego.

Bezcenne znaczenie ma dla 
nas pomoc Związku Radzieckie 
go, polegająca na przekazywa­
niu nam swego doświadczenia 
technicznego, na bezpłatnym 
udzielaniu licencji, na pomocy 
w praktycznym przeszkoleniu 
naszych kadr. Pomoc Związku 
Radzieckiego i stosunki ekono­
miczne ze Związkiem Radziec­
kim stanowią poważny funda­
ment naszego Planu 6-letniego.

Poważne znaczenie ma także 
wzajemna pomoc i ścisła współ 
praca gospodarcza z krajami de 
mokracji ludowei; a także z 
Niemiecką Republiką Demokra

Zbudowanie podstaw socjaliz-
cza wzrost dobrobytu material­
nego,, polepszenie warunków 
życiowych oraz podniesienie kul 
tury i aktywności mas pracu­
jących. Plan 6-letni zakłada

wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących o 50—60 procent. Ten 
wzrost stopy życiowej opiera się 
częściowo na wzroście zatrud­
nienia oraz na realnym wzro­
ście płac indywidualnych.

Wzrost zatrudnienia w całej 
gospodarce socjalistycznej po­
za rolnictwem oraz w urzę­
dach i instytucjach wyniesie 
ponad 2 mil. osób.

Realne zarobki robotników 
i pracowników umysłowych na 
podstawie wzrostu wydajności 
pracy podniosą się w 1955 r. 
o 40 proc. w porównaniu z 
1949 r. Wzrost ten zostanie 
zrealizowany z jednej strony 
w drodze podniesienia zarob­
ków indywidualnych, z dru­
giej strony drogą stopniowego 
obniżania cen artykułów szero 
kiego spożycia.

W okresie" Flanu zbudowa­
nych zostanie 723 tys. izb mie 
szkalnych, oraz dokonane zo­
staną poważne nakłady na go­
spodarkę komunalną, a w 
szczególności na rozbudowę 
wodociągów, "kanalizacji, ko­
munikacji miejskiej, sieci elek 
trycznej i gazowej w mia-

Zwiększenie liczby żłobków, 
wzrost liczby stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, zwiększe­
nie liczby dzieci w przedszko­
lach, ułatwi życie i pracę ko­
bietom pracującym. Przewi­
dziany w planie rozwój szkol­
nictwa podstawowego i popra­
wa jego struktury organiza­
cyjnej, zwiększenie liczby wy­
dawanych książek i broszur o 
90 proc., zwiększenie liczby a- 
bońentów radiowyeh do 3.200 
tysięcy, zwiększenie liczby sta 
Jyeh kin wiejskich do 3.300 itd. 
stworzy podstawy do wielkie­
go wzrostu kultury mas pra­
cujących, podstawy rewolucji 
kulturalnej.

Przewidziana w planie zmia 
na rozmieszczenia zakładów 
przenlysłowych oraz placówek 
oświatowych, kulturalnych i 
społecznych przyczyni się do 
aktywizacji zaniedbanych wo­
jewództw centralnych i wschód 
nich, do lepszego wykorzy­
stania miejscowych zasobów 
surowca, siły roboczej i ener­
gii.

We wszystkich gałęziach go 
spodarki narodowej musi do­
konać się poważny postęp or­
ganizacyjny i techniczny. W 
tym celu należy stworzyć wa­
runki dla wszechstronnego roi 
woju nauki oraz prac nauko­
wo-badawczych w oparciu o 
osiągnięcia przodującej nauki 
radzieckiej. Warunkiem reali­
zacji zadań Płann 6-letniego 
jest znaczny wzrost wydajno­
ści pracy, a w szczególności 
wzrost wydajności praey w so 
cjalistycznym, wielkim i śred­
nim przemyśle conajmniej o 
66 proc., w budownictwie o 86 
proc., na kolejach normalno­
torowych o 52 proc., w han­
dlu uspołecznionym conaj- 
mniej o 45 proc. itd.

kiej Republice Demokratycz-t 
nej.

„Berliner Zeitung" zastana 
wiając się nad przyczynami 
przełamu w stosunkach mię­
dzy obu narodami pisze m.

Zarówno w Polsce Ludowej 
jak i w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej objęły dziś 
kierownictwo najlepsze siły 
obu narodów. W obu. krajach 
usunięci zostali podżegacze 
wojenni, monopoliści i obszar 
nicy.

Polska Ludowa i Niemiecka 
Republika Demokratyczna sto 
ją zdecydowanie -po stronie 
Związku Radzieckiego w świa 
towym obozie- pokoju. Coraz 
szersze warstwy narodu nie­
mieckiego czują jak dobrza 
mieć szczerych przyjaciół po-, 
śród sąsiednich narodów. Bę- 
dziemy więc obchodzili zupeł 
nie świadomie dzień 22 lipca 
jako dzień przyjaźni niemiec­
ko-polskiej. Przyjaźń niernieo 
ko-polska służy zapewnieniu 
pokoju. Dzień 22 lipca dowie­
dzie raz jeszce imperialistycz 
nym podżegaczom wojennym̂  
że muszą eni wyrzec się swych 
zamierzeń, związanych ze sto* 
sunkami niemiecko-polskimi*

Warunkiem realizacji zadań 
planu 6-letniego jest znaczny 
wzrost wydajności pracy. Wa 
runkiem realizacji zadań pla­
nu jest poważne obniżenie ko­
sztów własnyeh w oparciu o 
wydajność pracy, o oszczęd­
ności materiałowe oraz o re­
dakcję wydatków administra­
cyjnych.

Warunkiem realizacji Planu 
jest wzmocnienie rozrachunku 
gospodarczego w gospodarce 
socjalistycznej, zwiększenie 
rentowności przedsiębiorstw, 
przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych.

Warunkiem realizacji Planu 
jest udoskonalenie organizacji 
i pogłębienie metod socjali­
stycznego planowania tego pod 
stawowego narzędzia kierow­
nictwa gospodarki narodowej 
i mobilizacji jej rezerw we­
wnętrznych.

Wnosząc o przyjęeie pod o- 
brady i uchwalenie projektu 
ustawy o 6-letnim planie roz­
woju gospodarczego i budowy 
podstaw socjalizmu, min. Ję­
drychowski wyraża pewność, 
że wykonanie planu 6-letniego 
wzmocni nasze siły, zwiększy 
nasz wkład w dzieło obrony 
pokoju, będzie potężnym cip- 
sem zadanym obozowi podże­
gaczy wojennych, będzie potęż 
ną pomocą, udzieloną przez 
nas międzynarodowej klasie ro 
botmiczej i wszystkim postę­
powym siłom na świecie.

T e r ro r
w Zachodn im  B e r lin ie  
w  obaw ie przed  
pow odzeniem  ak c ji 

obrońców  pokoju
BERLIN (PAP) — We wto­

rek zachodnie sektory Berlina 
stały się widownią niebywałej 
nagonki policyjnej przeciwko 
wszystkim osobom, posądza-, 
nym o propagowanie idei po­
koju i zakazu bomby atomoi 
wej. Ta akcja terrorystyczna! 
pozostawała w związku z sze­
roko zakrojoną działalnością’ 
obrońców pokoju, którzy zbie 
rali masowo podpisy pod Apo 
lem Sztokholmskim. Dokona­
no setek aresztowań. Policja' 
zachodnio-berlińska znajdowa' 
ła się w stanie ostrego pogo-

Agencja ADN stwierdza, że 
wtorkowa obława policyjna rv» 
Zachodnim Berlinie odbyła! 
się w myśl dokładnych insfcru 
kcji amerykańskich władz 
wojskowych, które zalecały su 
rowość i wyraziły życzenie, by 
aresztowanych trzymano mo­
żliwie najdłużej za kratami* ' 

Obserwatorzy zagranicz- - 
ni, w tym również dziennika­
rze amerykańscy i angielscyy 
mogli stwierdzić, że mimo> 
wszelkich przeszkód i terrortf 
kampania zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim • 
rozwijała się z powodzeniem 
również w zachodnim Berfl-
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Z  dziennika podróży do Z. S. R. R. (8)
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Od Redakcji
Redakcja „Słowa" zawiada­

mia, że ob. Grędziak Gerard, do 
tychczasowy nieetatowy współ­
pracownik naszej redakcji, z 
powodu niewłaściwych metod 
pracy, co uwidoczniło sie w ar­
tykule w numerze 182 pt „Ka­
rygodne postępowanie Wrocław 
skiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego", przestał być ko­
respondentem działu sportowe­
go „Słowa".

„Rąca  precz  
od Korei"

Pod takim hasłem odbedzie 
się W Bielawie impreza sporto­
wa Włókniarza, którego przed­
stawiciel, inspektor Zrzeszenia, 
ob. Klepacz wezwał wrocław­
skie Ogniwo do zorganizowania 
meczów — bokserskiego i pił­
karskiego. -

Zawody, na które przybędzie 
napewno ogromny procent spo­
łeczeństwa bielawskiego, odbę­
dą się 3# lipca.

Cały dochód z imprezy orga­
nizatorzy KS Włókniarz prze­
znaczają na pomoc dla bombar 
dawanej przez samoloty imperia 
[ stycznych agresorów ludności 
koreańskiej, (na).

Dziesiątki tysięcy na Esolskach
— ciekaw e im prezy w y c z y n o w e
na stadionach wrocławskich

— Jesteśmy gotowi — za­
meldowali na zebraniu WKKF 
sekr. Wegnerowi przedstawi­
ciele zrzeszeń i klubów spor­
towych Wrocławia.

Z raportów wynika, że na 
boiskach naszego miasta star­
tować będzie 22 lipca -— ponad 
10 tysięcy obywateli, walczą­
cych o zaszczytną odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obrony". 
Najlepiej wypadnie start na 
Pafawagu, gdzie liczą się z u- 
dzialem około 4 tys. startują­
cych. Piękne współzawodnic­
two jeśli chodzi o organizację

Lekkoatleci wrocławscy
przed m istrzostw am i Polski

Lekkoatleci AZS-u wrocław­
skiego przygotowują sie bardzo 
starannie do indywidualnych 
mistrzostw Polski, które odbę­
dą sie w dniu 13-go sierpnia w 
Krakowie.

Szczególnie interesują nas 
starty zawodników: Bąkowskie- 
go na 800 m, Lipca na 400 m 
i 400 m p. pł„ Burki na 5.000 m. 
sztafety 4 X 400 m oraz Bor­
kowskiego w rzucie dyskiem, 
który na ostatnim treningu o- 
siągnął wynik 42,5 m.

Niemniej ciekawi nas start 
Kuśmirka i Długoborskiego ze 
Spójni, którzy znajdują sie obec 
«io ,v dobrej formie i

Wyróżnienie
wrocławskich
działaczy

IVS nadesłał do Wrocławia 
zawiadomienie o wybraniu ob.
Morawskiego (Kolejarz) prze­
wodniczącym Komisji Rewizyj­
nej PZS i mianowaniu znanych 
szermierzy Mariana Suskiego 
i Władysława Dobrowolskiego 
sędziami międzynarodowymi na 
rok 1950. (mad)

Ce! i zad an ia  k o la  
w Z rzeszen iu  Sportow ym

W 1949 r, zostały powołane 
do życia "Zrzeszenia Sportowe, 
które mają za zadanie upow­
szechnienie i umasowienie wy 
chowania fizycznego — jako 
środka podnoszącego poziom 
sprawności fizycznej i stan 
zdrowotności społeczeństwa.

Zadajemy sobie dziś pyta­
nie, co zostało zrobione w 
tym kierunku, na tym etapie? 
— odpowiedź „niewiele" by­
łaby wykładnikiem w stosun­
ku do 1 masowości.
Jednym z najpoważniejszych 

błędów, pokutującym jeszcze 
do dzisiejszego dnia, zarówno 
wśród szarych członków Zrze 
szenia jak i co gorsza wśród 
działaczy, jest pomieszanie po 
jęć sportu masowego z wyczy

W Kołach daje się zauwa­
żyć tendencję do przestawienia 
sposobu pracy, na formę od­
powiadającą strukturze i za­
daniom klubu, a w klubie 
odwrotnie.

Idea powszechnego wycho­
wania fizycznego nie leży wca 
le w ilości dyscyplin upra­
wianych w kole przez 10 osób, 
czy jak to niektórzy określa­
ją ilości sekcji w Kole. Nie 
leży ona również tylko w 
ilości zawodników wysyła­
nych z dużym, a czasem bez­
celowym, nakładem kosztów 
na imprezy, o poważnym cha 
rakterze.

Niezbędnym,.,., . warunkiem 
powszechnego wychowania fi­
zycznego, jest jego masowość. 
Nie można mówić o normal­
nej pracy Koła, o jego wkła­
dzie w upowszechnienie kul­
tury fizycznej, jeżeli zaledwie 
znikoma., część jego członków 
uprawia sport.

Koła trzeba obudzić z le­
targu, w jaki zapadają po pró 
bach „umasowienia". Trzeba 
wiedzieć,"' że nawet' móiliwie 
wysoki poziom 1-ej .„drużyny, 
nie świSdifey o "powszechności.

W Kole wszyscy jego człon 
ko wie pęwtmJi'zajmować się 
sportem. ‘Nie wystaicz? jedna 
drużyna siatkówki w tych czy 
innych- razgrjrwKacIj.ieżąli 
Koło liczy 100 osób. Od’ razu 
takich drużyn powinno być 
10 do 15 i nie muszą one wca 
le reprezentować poziomu.

Dopiero ciągłe wewnętrzne 
współzawodnictwo i rywali­
zacja pomiędzy tymi zespoła­
mi, przyczyni się do podnie­
sienia poziomu i urozmaice­
nia codziennych zajęć.

Najlepszym wykładnikiem 
działalności Koła, jest jego 
udział w imprezach i akcjach 
masowych, będących jednoeze 
śnie wyrazem świadomości 
wagi wychowania fizycznego, 
w życin codziennym, oraz do­
wodem pewnego skonsolido­
wania się zespołu.

(Hen)

imprezy, wydały sobie Zwią­
zkowiec, Kolejarz i Budowla­

ny godzinach rannych do go­
dziny 13-tej, odbędą się próby 
pływackie na basenie olimpij­
skim, Na Grobli i Oławce. W 
tym samym czasie w trójboju 
lekkoatletycznym startować bę­
dą Gwardia na boiska wła­
snym, Spójnia i Unia na 
AZS-ie, Włókniarz na Kowa­
lach, Związkowiee na Krzy­
kach, Ogniwo na olimpijskim 
i Stal na Psiem Polu.

Imprezy sportu wyczynowe­
go rozpoczną się po południu.

Na basenie olimpi jskim wal­
czą waterpołiści Ogniwa i 
Związkowca — dwa najsilniej­
sze dziś zespoły okręgu. Pły­
wacy rozegrają zawody indy­
widualne.

Piłkarze repr. Okręgu grają 
o godzinie 17-tej z Reprezen­
tacją Kadry Juniorów.

Na stadionie AZS-u startu­
ją sztafety Związkowca, Spój­
ni, Czarnych i AZS. W ramach 
tej imprezy odbędzie się pró­
ba pobicia rekordu Polski ju-

I niorów, przez skoczka Giżelew- 
skiego, który skacze na trenin­
gach ponad 6.70.

Pafawag organizuje mecz 
bokserski juniorów Polska Za­
chodnia — Polska Wschodnia. 
Będzie to doprawdy piękny 
pokaz pięściarstwa, tym cie­
kawszy, że sędziowanie odbę­
dzie się systemem jawnym. 
Walczy 10 wag. Kolarze jadą 
do Leśnicy, gdzie startują w 
wyścigu na 20 km.

23 lipca sport miejski wę­
druje na wieś. W Pawłowi­
cach, u miejscowego LZS-u 
gości Stal. Ogniwo jedzie do 
LZS Żarniki. Związkowiec na 
turniej LZS do Kąt Wrocław­
skich. Spójnia do Ółtarzyna, a 
Kolejarz tam, gdzie go skieru­
je pion Samopomocy Chłop-

Na zakończenie obrad, na 
wniosek ob. Wilczoka (Stal), 
wezwano wszystkich działaczy 
Wrocławia do zdobywania od­
znaki SPO.

Ob. Klepacz wezwał aktyw 
sprtowy ORZZ, do jeszcze wy­
dajniejszej pracy dla sportu 
robotniczego.

W finałach mistrzostw tenisa
Gwardia Wr. — Spójnia Kł. 15:0

W finałowych spotkaniach, 
drużynowych mistrzostw teni­
sowych okręgu, wrocławska 
Gwardia grała w Kłodzku z 
miejscową Spójnią, odnosząc 
bezapelacyjne zwycięstwo w 
stosunku 15:0.

O aktorach zwycięskiego 
spotkania można powiedzieć, 
że wszyscy bez wyjątku grali 
na poziomie godnym faworyta 
tegorocznych mistrzostw, jakim 
jest bezsprzecznie Gwardia. , 

Najlepszym na korcie okazał 
się Węgliński, który doskonale

Komunikaty
W dniu dzisiejszym o godz. 

18-iej na małym Stadionie O- 
limpijskim rozejęrane zostanie 
finałowe spotkanie piłkarskie z 
cyklu rozgrywek o Puchar Pol­
ski pomiędzy drużyna wrocław 
skiej ^wgrjlii" a jedenastką 
„Ogniwa". Za specjólnym 2ezwo 
leniem Wydziału Gier i Dyscy­
pliny DOZPN. całkowity do­
chód z meczu przeznacza sie na 
pomoc łudności walczącej Ko­
rei. Spotkanie zapowiada się 
bardzo ciekawie, gdyż obydwie 
drużyny wystąpią w pełnym

Sekcja lekkoatletyczna ZKS 
Spójnia, zawiadamia wszyst­
kich członków, że dnia 22 bm. 
o godz. S-ej, przed gmachem 
ORZZ ul. Mazowiecka 17, od­
będzie się zbiórka członków 
sekcji, skąd nastąpi wymarsz 
na stadion AZS-u gdzie odbę­
dzie się próba do odznaki 
SPO, a w godzinach popołu­
dniowych biegi sztafetowe. 
Obecność wszystkich bezwzlę- 
dnie obowiązkowa.

taktycznie i technicznie roz­
wiązał spotkanie z mistrzem 
Kłodzka —- Karniekim, wygry­
wając w dwóch setach 6:2, 
8:6.

Bardzo dobrze zagrali junio­
rzy i panie, wygrywając swoje 
gry.

Drużyna tenisowa Gwardii 
zaprezentowała się jako zespół 
wyrównany, bez słabych punk­
tów, co daje jej największe 
szanse na zdobycie tytułu mi­
strzowskiego i dalej, walk o 
wejście do ligi.

Gwardii pozostało jeszcze do 
rozegrania dwa spotkania, z 
najsilniejszymi drużynami te­
gorocznych mistrzostw —  Bu­
dowlanymi Jel. Góra w naj­
bliższą sobotę i niedzielę, oraz 
z Górnikiem Wałbrzych w na­
stępnym tygodniu.

Oba te spotkania, jakkol­
wiek będą, nieco trudniejsze dla 
wrocławian, to jednak nie po­
winny nastręczyć gwardzistom 
specjalnych trudności.

Mistrzostwa
w ioślarskie
PoSski-luniorów
w e  W ro cław iu

Jak wiemy, we Wrocławiu co
stwa Polski juniorów w wio­
ślarstwie.

Ponieważ w bieżącym roku 
odbędą się one również we Wro 
cławiu, Polski Związek Wio-
przed tym, tj. od 7 do 28 sierp­
nie obóz kondycyjno-wyszko- 
leniowy dla najlepszych junio­
rów Polski, w Ośrodku Spor­
tów Wodnych we Wrocławiu.

LZS-Pawłowice Wielkie
w Czynię Lipcowym

W związku z powstaniem Po 
wiatowego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Trzebnicy, Lu­
dowy Zespół Sportowy — Pa­
włowice Wielkie, podjął nastę­
pujące zobowiązania:

1) Uroczyście obehodzić 
dzień Święta Odrodzenia i 
zdwoić wysiłki, aby jak naj­
większa iłość członków uzyska 
ła odznaki SPO. 2) Wzmóc 
troskę o poziom szkolenia ma- 
sowjo, który w wielotorowej 
pracjr szkoleniowej członków

odgrywa poważną rolę. 3) Wal 
rzyć wszędzie o wykonanie pla 
nu 6-letniego. 4) Zwiększyć 
stan liczebny członków. 5) 
Zwiększyć dyscyplinę w szere­
gach LZS. 6) Bardziej u akty w 
nić poszczególne sekcje spor* 
towe. 7) Wystąpienia sportow­
ców będą świadczyć o tym, jak 
głęboko w świadomości klasy 
robotniczej i chłopskiej tkwi 
międzynarodowa solidarność 
proletariatu. (N)

Amnestia i nowe k a ry!
Na skutek samokrytyki i do 

brego zachowania się, zastoso­
wano amnestię sportową wobec 
zawodników: Sobika Związk.
i Łenarczyka Włókn. Nowa 
Sól, którzy mogą już brać u- 
dział w zawodach piłkarskich.

Załatwiono odmownie prośby 
Lipniarza z Budowlanych Gr.

Fajgi Unia Twardogóra.
Niestety DOZPN musiał na­

łożyć nowe kary dyskwałifi-

Ukarano piłkarza Riszkę 
Gwardia Wr. trzymiesięczną 
dyskwalifikacją i Klimasa z te 
go samego klubu 6-miesięczną.

Również do dnia 16 stycz­
nia 3951 roku pauzować będą 
Struż Kolejarz Wr. i Smalec 
Związkowiec Leśnica.

Podkreślamy. z uznaniem 
stwierdzone przez sędziów, co 
raz bardziej zdyscyplinowane 
zachowanie się piłkarzy dolno­
śląskich. (ost)

Biblioteka 
w świetlicach klubów

Rosną we Wrocławia świe­
tlice klubowe.

Ma je: Pafawag, Ogniwo,
AZS i Związkowiec.

Należy pomyśleć o plano­
wym i fachowym doborze 
książek do bibliotek i czytelni 
świetlicowych.

Winny tam się znaleźć dzie­
ła o tematyce ideologicznej, 
poświęcone sprawom pokoju, 
no i rzecz jasna — kulturze 
fizycznej.

Zwracamy uwagę na dosko­
nale broszury i książki wyda­
wane przez GKKF.

Nie ma nieomal dziedziny 
sportu; która by nie znalazła 
odzwierciedlenia w pracach te­
go •wydawnictwa.

Ostatnio wyszły „Koło spor­
towe w każdym zakładzie pra­
c y w  oprać. Makarcewa, —

ŚLICZNA JEST TEGOROCZ­
NA MODA LETNIA,. TAKA 

SŁONECZNA, WESOŁA, 
PRAKTYCZNA!

Omawia ją* wyczerpująco 
najnowszy Nr 4 „Świata Mo­
dy", ilustrując sezon pełnego 
lata bogatą kolekcją barwnyeb 
modeli i wzorów. Na stronach 
Nr 4 „Świata Mody“ każda naj­
wybredniejsza nawet kobieta 
znajdzie niewątpliwie szereg 
„swoich wymarzonych modeli". 
Największą zaletą wzorów 
„Świata Mody“ jest ich estety­
czny umiar i „pełna życio- 
fvość" w naszych warunkach.

Nr 4 „świata Mody“ można 
labyć w każdym kiosku gazę- 
;owym i w każdej księgarni. «

MMMMM

doświadczonego radz. działa­
cza, „Regulamin tyżuńarski" i 
„Szermierka na bagnety“ — 
praca nieodzowna w dobie u- 
masowienia tego sportu, który 
liczy w Polsce ponad 250 tys. 
zwolenników. (Ost).

Razem 
d la  d o b ra  
sportu motorowego

Duży krok naprzód zrobili 
motocykliści i automobiłiścd, łą 
cząc się w jednym, wspólnym 
Związku Motorowym. Umożli­
wi to łatwiejsze szkolenie kadr 
i bardziej planową pracę.

Do nowego zarządu weszli: 
ob. Nosek, jako przewodniczą­
cy, ob. Cybulski, Orliński i Ko 
w.łlczyk, jako wiceprzewodni­
c z ą c y , . .................  ...

Poza tym Zarząd tworzą: 
Biłgoraj, Pepłowski, Rataj- 
czyk, Łastowski, Michalczyk, 
Kochanowski, Piętkiewicz, Za 
dorecki, Mączka i Radek.

Nowe. klu b y
g ra ją  w  tenisa

W sezonie bieżącym dzięki 
poparciu zrzeszeń notujemy 
duże zainteresowanie się spor­
tem teniŝ pym.

Poziom ’ drużyn: Gwardii
Wrocław, Górnika Wałbrzych 
i Budowlanych Jel. Góra, jest 
doprawdy zupełnie dobry.

Nawet niepowodzenia AZS-u, 
który mimo dużych postępów 
rozstaje się z ligą, nie zniechę­
ciły do formowania nowych

Ostatnio przybyły Wrocła­
wiowi sekcje Budowlanych z 
dobrym tenisistą Jankiewiczem 
i Związkowca, w którym gra 
między innymi Szymański, Do­
browolska i kilku dobrych ju­
niorów. (ost).

„Oto są szczęśliwi zakochani! — pomyślał. — Szepczą 
i uciekają jak złodzieje... Pięknie urządzony świat, co?... Cie­
kawym, o ile byłoby lepiej, gdyby władał nim Lucyper?... A gdy­
by mi zastąpił drogę jaki bandyta i zabił w tym kącie?...“

I wyobrażał sobie, jaki to przyjemny musi być chłód noża 
wbitego w rozgorączkowane serce.

„Na nieszczęście — westchnął — dziś nie wolno zabijać 
*innych, tylko siebie można; byle od razu i dobrze. No!...“

Wspomnienie o tak niezawodnym środku ucieczki uspokoiło 
go. Stopniowo pogrążał się w jakimś uroczystym nastroju; zda­
wało mu się, że nadchodzi moment, w którym powinien zrobić 
rachunek sumienia, czy też ogólny bilans życia.

„Gdybym był najwyższym sędzią — myślał — i gdyby spy­
tano mnie, kto jest wart panny Izabeli: Ochocki czy Wokulski, 
musiałbym przyznać, że — Ochocki... O osiemnaście lat młodszy 
ode mnie (osiemnaście lat!...) i taki piękny— W dwudziestym 
ósmym roku życia skończył dwa fakultety (ja w tym wieku 
ledwie zaczynałem się uczyć...) i już zrobił trzy wynalazki (ja 
żadnego!). A nad to wszystko jest naczyniem, w którym wylęga 
się wielka idea... Dziwaczna to rzecz: machina latająca, ale 
faktem jest, że on znalazł dla niej genialny i jedynie możliwy 
punkt wyjścia. Machina latająca musi być cięższa, nie zaś jak 
balon lżejsza od powietrza; boć wszystko, co prawidłowo lata, 
począwszy od muchy, skończywszy na olbrzymim sępie, jest od 
powietrza cięższe. Ma prawdziwy punkt wyjścia, ma twórczy 
“mysł,. czego dowiódł bodajby swoim mikroskopem i lampą; 
któż wie zatem, czy nie uda mu się zbudować machiny latającej? 
Ą w takim razie będzie większym dla ludzkości od Newtona 
1 Napoleona, razem wziętych— I ja mam z nim współzawodni- 
*?yć?... A jeżeli stanie kiedy kwestia: który z nas dwu powinien 
*i« usunąć, czy lii będę się wahał?-. Cóż to za piekło powiedzieć

sobie, że muszę moją nicość złożyć na ofiarę człowiekowi osta­
tecznie takiemu jak ja, śmiertelnemu, ulegającemu chorobom 
i omyłkom, a nade wszystko — tak naiwnemu... Boć to jeszcze 
dzieciak; co on mi nie wygadywał?—"

Dziwny traf. Gdy Wokulski był subiektem w sklepie kolo­
nialnym,, marzył o perpetuum mobile, machinie, która by się 
sama poruszała. Gdy zaś wstąpiwszy do Szkoły Przygotowaw­
czej poznał, że taka maszyna jest niedorzecznością, wówczas 
najtajniejszym i najulubieńszym jego pragnieniem było — wy­
naleźć sposób kierowania balonami. To, co dla Wokulskiego 
było tylko fantastycznym cieniem, błąkającym się po fałszywych 
drogach, w Ochockim przybrało już formę praktycznego za­
gadnienia.

„Cóż to za okrucieństwo losów! — myślał z goryczą. —  
Dwom ludziom dano prawie te same aspiracje, tylko jeden uro­
dził się o osiemnaście lat wcześniej, drugi później; jeden w nę­
dzy, drugi w dostatku; jeden nie mógł wdrapać się na pierwsze 
piętro wiedzy, drugi lekkim krokiem przeszedł dwa piętra... 
Jego nie zepchną z drogi burze polityczne, tak jak mnie; jemu 
nie przeszkodzi miłość, którą traktuje jak zabawkę; podczas 
gdy dla mnie, który sześć lat spędziłem na pustyni, uczucie to 
jest niebem i zbawieniem— Więcej nawet!— No i on triumfuje 
nade mną na każdym polu, choć przecież ja mam te same uczu­
cia, tę samą świadomość położenia, a pracę z pewnością więk­
szą-"

Wokulski dobrze znał ludzi i często porównywał się z nimi. 
Lecz gdziekolwiek był, wszędzie widział się trochę lepszym od 
innych. Czy jako sybiekt, który spędzał noce nad książką, czy 
jako student, który przez nędzę szedł do wiedzy, czy jako żoł­
nierz pod deszczem kul, czy jako wygnaniec, który w śniegiem 
zasypanej lepiance pracował nad nauką — zawsze miał w duszy 
ideę sięgającą poza kilka lat naprzód. Inni żyli z dnia na dzień, 
dla swego żołądka albo kieszeni.

I dopiero dziś spotkał człowieka wyższego od siebie, wariata, 
który chce budować machiny latające!...

„A ja, czy dzisiaj nie mam idei, dla której pracuję przeszło 
rok, zdobyłem majątek, pomagam ludziom i zmuszam ich. do 
szacunku?..."

„Tak, ale miłość, to uczucie osobiste; wszystkie zasługi 
towarzyszące jej są jak ryby zaplątane w odmęt morskiego 
cyklonu. Gdyby na świecie zniknęła jedna kobieta, a w tobie 
pamięć »  niej, czymże byś został?™. Zwyczajnym kapitalistą,

który z nudów grywa w karty w resursie. A tymczasem Ochocki 
ma ideę, która będzie rwała go zawsze naprzód, chyba, że umysł

„Dobrze, a jeżeli on nic nie zrobi i zamiast zbudować ma­
chinę latającą pójdzie do szpitala wariatów?... Ja tymczasem 
faktycznie coś zrobię, a mikroskop, stos, czy nawet lampa elek­
tryczna z pewnością nie znaczą więcej od setek ludzi, którym 
ja daję byt. Skądże więc we mnie ta ultrachrześcijańska po­
kora?... Co kto zrobi, jeszcze nie wiadomo. Ja tymczasem jestem 
dziś człowiek czynu, a on marzyciel... Zaczekajmy z rok...“

Rok!... Wokulski wstrząsnął się. Zdawało mu się, że w koń­
cu drogi, nazwanej rokiem, widzi tylko niezmierną otchłań, 
która pochłania wszystko, ale nie mieści w sobie nic.™

„Więc nic?™ Nic!—“
Instynktownie rozejrzał się. Był w głębi łazienkowskiego 

parkti, na jakiejś ulicy, do której żaden szmer nie dolatywał. 
Nawet gęstwina ogromnych drzew stała cicho.

— Która godzina? — zapytał go nagle jakiś głos za­
chrypnięty.

— Godzina?—
Wokulski przetarł oczy. Przed nim, z mroku, wynurzył się 

obdarty człowiek.
— Kiedy grzecznie pytają, to trzeba grzecznie odpowia­

dać — rzekł człowiek i podszedł bliżej.
— Zabij mnie, to sam zobaczysz — odparł Wokulski.
Obdarty człowiek cofnął się. Na lewo od drogi widać było

parę ludzkich cieni.
— Głupcy! — zawołał Wokulski idąc naprzód — mam złoty 

zegarek i kilkuset rubli gotówką— Bronić się nie będę, no!—
Cienie usunęły się między drzewa i któryś rzekł zniżonym 

głosem:
— Taki, to psiakrew, zejdzie, gdzie go nie posieją—
— Bydlęta!— Tchórze!— — krzyczał Wokulski prawie nie­

przytomny.
Odpowiedział mu tętent uciekających.  ̂ /j
Wokulski zebrał myśli.
„Gdzie ja jestem— Jużci w Łazienkach,, ale w którym 

miejscu?... Trzeba iść w drugą stronę..."
Obróci się parę razy i już nie wiedział, dokąd idzie. Serce 

zaczęło mu bić gwałtownie, zimny pot wystąpił na czoło, pierw­
szy raz w życiu uczuł obawę nocy i zbłąkania... i

(Dalszy ciąg nastąpi) i

Simrogmf&mm.

sprawić niejedną niespodziankę, 
a przede wszystkim w biegu na 
1.000 m. (N>
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